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ROK VI. T V 
WTOREK 

Hl Światowy Zlot - otwarły 

Młodzież 90 krajów 
manił est uje swq ·wole walki o pp kój 
Z przebiegu uroczystości w Berlinie 
BERLIN. W dniu 5 bm. na stadionie im. W. Ulbrichta odbyło 

Ilię uroczyste otwarcie III światowego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój. Na uroczystość przybyli m. in. Prezydent NRD W. Pieck. 
premier Grotewohl, wicepremier W. Ulbricht, gen. Czujkow oraz 
amb. Izydorczyk. 

Zlot rozpoczęła wspaniała defilada, w której wzięły udział de
Jegacje z 90 krajów. 

Z gorącym przyjęciem spotkał się t1rzemarsz delegacji pol
skiej. Tłumnie zebrana publiczność powitała ją okrzykami: 
Freundschaft - Przyjaźń. 

Defiladę zakończyła wielotysięczna kolumna młodzieży nie
mieckiej. 

W ndedzielę, w godzinach popo
łudniowych ipo otwarciu światowego 
Zk1tu Młodych Bojowników o Po
kój, odbyły się piękne występy ze
społów sportowych, pionierów nie-

tycznej. Silny kordon policji Lehra 
nie był w stanie ~trzymać pocho
du młodzieży, ·zdążającej na Zlot 
bel'liński. 

W dniu 8 lipca 1951 r. wyruszyła z 
miasta Cassino we Włoszech sztafeta 
pokoju, która. przybyła do Berlina 
w dniu 5 sierpnia, przynosząc po
zdrowieni& dla. Swiatowego Zlotu 
Młodych Bojpwników o Pokój od 

młodzieży Wioch. 

Na zdjęciu - moment startu szta
fety pokoju. 

mieckich, IPOlicji ludowej i FDJ . Z k 
Szczególny podziw wzbud'l.iłY efek- prOCeSU WafSZaWS iego 
towne popisy gimnastyc:z.ne tysięcy --..:...-----------------=:;_-

• 
jZołnierze W.P. 

do Prezydenta Bieruta 
WARSZAWA. - Prezydent 

RP Bolesław Bierut otrzymuje 
wiele listów od żołnierzy, pod
oficerów i oficerów odrodzone
go Wojska Polskiego. Ostatnio 
nadszedł list od podchorążych, 
podoficerów i oficerów I i Il 
baonu Centrum Wyszkolenia 
Kwatermistrzowskiego W. P. 
„Przesyłamy Ci, najwyższemu 

zwierzchnikowi Sił Zbrojnych i 
Pierwszemu Obywatelowi na
szej kochanej Ojczyzny - czy
tamy w liście - serdeczne żoł
nierskie pozdrowienia. 

Czerpiąc wzór i natchnienie z 
wielkich synów narodu polskie
go Mickiewicza i Słowackiego, 
l\farchlewsklego, Dziet·żyńskiego 

i Swierczewskiego, zapewniamy 
Cię, Obywatelu Prezydencie, że 

nie zawiedziemy za.ufania na
szego narodu, nie będziemy 
szczędzić sil, by . jak najlepiej 
wzorowo wywiązać się ze swych 
obowiązków". 

Młodzież -
awangardą 

frontu obrońców pokoju 
W rza>ie >Qtwarria HI świa10-

'' ł'{!o Zlotu Mlotlych Bojo\1•ników 
u Pokój pr7.emówił Prrzyrlent NRD 
W. Pieck. który oświadczył iii. in.: 

Jr' alczrć ze wszrstkich sił o pokój 
,;t<·iat<t ..:_ oto i<ielkie ślubowmie tegn 
III SwiatowPgo Zlotu Młoclych Bojow-
11ików·. o Po/;ój w Berlinie. Natchną"' 
młodzież świata ::upałem dla pracy po• 
lwjowej - oto zadariie, s lrt67m. po• 
wrócicie do swych ojczysLy~h kraj6w • 

Koclumi pr::yjaciele z całego świata{ 
Przybyliście do na~, do stolicy Niemiel! 
1w III Zlot Swiatowy i na Xl Akad-· 
mic1:ie Igrzyska Letnie. lflidzim)' w 
tyrn dowód uznania pokojowej polityki 
1taszej Niemiechiej Republiki Demo• 
hatycznej. Widzimy w ty1n szczytne Żo· 
bowiqw11il' . dla naszej mlodzidy. 
Przeżycie tych dni zbrntariia młodzieży 
świata, d11i brnterslriej przy jiiźni n 
sławną młodzieżą Zwiqzku Radzieckie· 
go i krujów demokracji ludowej, uży
czy wolnej mfod::ieży niemieckiej siły 
do je$zcze feps::ego wykonania jej wiei· 
kich :wda1i, do ieszcze ofiarniejszej pra• 
cy na rzecz jed11olityc11, pokój miłują• 
cych i demokratycznych Niemrec, do 
jeszcze bardziej zdecydowanej" 1t·alki • 
utrzymanie pohoju. 

Wspólnie z naszą młodzieżą p<>każe. 
my całemu narodowi. niemieckiemu s 
przekonywującą mocą, co może zdzia
łać 1t• 1rnmnkach pokoju. Remi/iUtrvz<1• 
cji, zbrojeniom i budowlom u;ojen"ny111. 
w Niemczech :achoclnich przeci1rst-0u·l
my pokojowy plan ogól1wniemieclriPj 
gospodarki narodou:ej i rozwoju n_iepo
dzicl11ej kultury niemieckiej. Naród 
niemiecki, hztałlujqr;y su.-ą przyszłość 
na drodze polw.iorcej pracy twórczej, 
będzie również dobrym sąsiadem i nie
zawodnym przyjacielem wszy.<tkich na
rodów miłujących pokój. 

~~f }~t:@!i::g;f§ Zbrodniczy· spisek przeciw ·narodowi 
W dniu 6 bm. odbyło się otwarcie 

~~~;s~t~~P~~.towych. ~sprawoz~ani~ był knutg przg poparciu ·grupy pramicowo-nacjonalistgcznej 
Agenc3a ADN donosi o nowe3 pro I „ . . · · · · · 

bie za~to~owania przemocy w celu . PomzeJ padaJemy dalszy ~rzeb1eg pow1;dz1ał, ze VI'. Jego dz~a~alności Na. tym procesie wciąż słyszymy, l stano"Wiska organizadi wobec Miko. 
niedq;pu~ n·a >J ~i?zy uchail- piąt go dnia l'O~p!;RWY. p~ec1~ko dy p:ębllcyst ':C1:'1e llJe ani Jed?ęgo że prol\:adzona. b!ła dzlil:łalność fak- ł~i<"7.'•ka. itd 7 Jii~lnu"yer i _Ęu.rn• 
nio _ niemieckie.i na Zlot w. Berii- wer.y3no - szp1egow5k1e3 klice w sfowa przeciwko l>ols e • .1:..udowe3: tyczna i była dz1a.łalnosc przykryw- pieska uwaiaJi, że popieri1nłe Miko. 
nie. Mimo brutalnośCi policji zacho: W. P. . . . ~aznajomilem sł~ 'Il literaturą 1 pu kowa. · lajczyka jest już całkowicie bezce• 
dnio-niemieckiej próba ta, podobnie Po zeznamach osk.arzoneg? Kirch bbcyst.ykai, osk. Ktrchmayera .. Prze- Na tej działalności o~k. Kirchma- łowe. 
jak wiele innvch, doznała fiaska. w ~ayera szere~ pytan zadali. oskar- g~ądałem nawet jego prac~ Jeszcze yera możemy wyjątkowo dobitnie 
iiiedz:ielę po ·południu w pobliżu zone~u obroncy. Na . pytam~ . adw. niewyda.ne „Front. ~schodni a. pow- wykazać, gdzie jesł prawda, a gdzie 

· Travemuende zebrało się przeszło Ł~sk1ego, d~tycząc~ dz1a!alnosc1. pu- stanie warszawskie , przeg!l\da.łem jest przykrywka. Na przykładzie 

800 chłopców i dziewcząt 1 w pewnej bt h~ysdty_czn~J doskar~on~go, _oskarz~:my jego pkiracę ,:'Geneza 1podwsłta.n1a k"'.a
1
kr- Kirchmayera wyjątkowo jasno wy

chwili na umówiony sygnał sformo- w1er z1: rug y w, zycm ~e ~ap1sa- szaws ego , przeg ą a em . 1 a stępuje istota działalności Kirchma
wało zwarte S2eregi i wyruszyło do łrm słowa! do k~oreg~ me_ ~nałbym roczni~6w prasy,. gdzie. ~yły Jego pu yera, działalności Tatara, planu Ta
r . . d k . e · między strefa- przekona ma. W zadneJ z moich prac blikacJe. W istocie, ant Jednego sło- tara, całej późniejszej działalności 
1~11 . emar ~~y~n ~1 NRD i Swiato- nikt nie znajdzie ani jednego słowa wa przeciwko Polsce Ludowej, a bandy Tatara: jego dwulicowość, 

mi •. mosąc StZ __ an ~ ~ . . D okra przeciwko Polsce Ludowej. wszystko za. nią n&plsał ten, kto dwulicowość w każdym ich działa
weJ Federac3i Mo ziezy em - W związku z tym, prokurator spotykał się z attache. amerykań- niu. Wszędzie mamy z jednej str2-

Depesza generałów 
Kim Ir-sena 

i Peng Teb.-buei 

stwierdza: jestem zdania, że dla wy skim, ażeby przekazywać wiadomo- ny faktyczną przestępczą działal
jaśnienia istoty rzeczy kim jest bez ści o wojsku naszym, ażeby przeka- ność bandy. a z drugiej strony przy
reszty i bez maski osk. Kirchmayer, zywać wiadomości o Armii Radzie- krywkę. Taką przykrywką jest i ca.
dobrze się stało, że zagadnienie to f ckiej . .Jest to istotny moment w tymi la obszerna publicystyka Kirchma-
zostalo poruszone. Osk. Kirchmayer procesie. yera. 

I ' w sprawie rokowań 
Kaesong 

Szósty. ·dzien procesu 
w W dniu 6 bm., w szóstym dniu roz I współpracowników, którzy chcieli 

prawy przeciwko członkom szpie-1 wstąpić do Wojska Polskiego. 
PEKIN. - Agencja Nowych Chin gowsko - dywersyjnej organizacji w , . , . t 

dollosi, że w dniu 6 sierpnia .dowód W. P. S d prrz;esłuchał oskarżonego Dalszy ciąg ~eznan H~rmana do _Y 
ca naczelny Koreańskiej Armii bu- Franciszl~a Hermana. czył o~resu, kiedy zawiązywała się 
dowej genE'.r~l Kim -~·-s~n i dowó~- Herman przyznał się do winy organi.zacja konspirac~jna w W._ P. 
ca ochotmko:V chmsk1ch_ ge~erał ) i złożył wyjaśnienia dotyczące za- Oskatzony odbył wowczas - Jak 
Peng ~eh-hu~1 wy.stosowali, d_o „ene równo jego działalności podczas oku stwierdza - szereg rozmów z Kuro
rał~ R1dgway a depeszę tresci nastę pacji, jak i przestępstw popełnio- pieską i Kirchmaye~·em. 
puJąCeJ: . , , nych po wyzwoleniu. 

- Otrzymal!smy panską depeszę, . . 
dotyczącą incydentu, jaki nastąpił 4 W czasie powstam~ warszawsKu:-
sierpnia. go Herman brał udział z polecema 

Bora - Komorowskiego w pertrak
tacjach z hitlerowskim generałem 
Rohrem w związku z przygotowa
niami do kapitulacji Warszawy. 

Na pytanie prokuratora, jaka by
ła · treść tych rozmów w odniesieniu 
do wojska -- oskarżony wyja'śnia, 

że chodziło o wprowadzenie do woj
ska oficMów przedwrześniowych. 

Ponieważ organizacja obawiała się, 

że napotka to na sprzeciw, wobec 
tego - jak twierdzi oskarżony -
sprawa ta musiała być 1·obiona, że 

tak powiem, w pewnej dyskrecji. Sio 
wa dyskrecja użył zresztą gen. Spy-
chalski. ' 

Herman i Kuropieska postawili 
przed Spychalskim zagadnienie na
wiązania kontaktu z Tatarem, jako 
znawcą kadr emigracyjnych. Jedno
cześnie Herman oczekiwał na kon
takt z Tatarem, aby rozpocząć pracę 
organizacji dywersyjno - szpiegow
skiej . Kontakt ten został wkrótce 
potem Rawiązany przez Kuropieskę. 

. 

W związku z tym, komunikujemy, 
że przewodniczący naszej delegacji 
polecił ·w dniu 5. VIII. o godz. 9.30 
swemu oficerowi łącznikowemu pul 
kownikowi Czan Czun-sanowi wy
jaśnić pa1l.skiej delegacji, w jakich 
okoliczr:ościach nastąpił ten incy
dent i zawiadomić ją, iż przewodni
czący naszej delegacji wydał ofice
rom odpowiedzialnym za działalność 
straży w strefie neutralnej rozkaz 
zwrócenia jak najpilniejszej uwagi 
na zakaz wstępowania oddziałów 
strażniczych na obszar, gdzie toczą 
się rokowania oraz na ścisłe prze
strzeganie tego zakazu w celu nie
dopuszczenia do powtórzenia się po
dobnego incydentu. 

W lipcu 1945 r. oskarżo-dy, stara
jąc się wstąpić do szeregów Wojska 
Polskiego, złożył na ręce gen. Ma
riana Spychalskiego obszerne spra
wozdanie, dotyczące jego całej dzia
łalności w okresie okupacji. 

Liczyli na poparcie praw1cy PPS 

Ażeby rolrnwaniom naszym nie sta 
waiy na drodze tego rodzaju przy
padki, błahe incydenty, wydaliśmy 
ponownie naszej straży w strefie 
neutralnej w Kaesongu rozkaz ści
słego przestrzegania warunkow po
rozumienia z 14 lipca br. Zażądali
śmy gwarancji, by na przyszłość po 
dobne naruszenia tego porozumie
nia nie mogły się zdarzyć. 

Mamy nadzieję, że po otrzymaniu 
niniejszej depeszy poleci pan na
tychmiast swei dele.iracji wznowić 
rokowania. 

W sierpniu 1945 r. oskarżony przy 
jęty został do Wojska Polskiego po 
szeregu rozmów z gen. Spychalskim, 
przy ldórych obecny był Kuropie
ska. 

Podczas tych rozmów omawiano 
- jak zeznaje oslrnrżony - sprawę 
payjmowania do wojska b. ofice
rów z emigracji, z obozów jenie
ckich i z AK. 

Poufne rozmowy 
dywersantów 

z M. Spychalskim 
W toku rozmów ze 

/ 
Spychalskim 

Herman polecił mu szereg b. ofice
rów z II oddziału Komendy Głów
nej AK swoich !1ajbliższych 

PROK.: Kul'Opieska przywiózł ja
kieś dyrektywy Tatara? 

OSK.: Tak jest, dyrektywy rozwi
nięcia konspiracji , utworzenia kie
rownictwa z powołaniem m. in. Mos 
sora, a na~tępnie dyrektywy o prze
syłaniu informacji o stosunkach w 
wojsku. 

Oskal"iony zezna.je, że w rozkc:
rl'..ach , kierowanych do .Hermana. Ta
tar nalegał, aby położyć nacisk na 
wywiad, skierowany przeciwko Ar
mii Ra.dzieekiej . . 

Równocześnie Tatar nakazywał 
nawiązanie łącwości z organiza
cją podziemną, kierowaoą przez 
Radosława· i Plutę-Czachowskie
go. Kontakt ten nawiąi7..any został 
w 1946 r. Oskarżony dowiedział 
się wówczas od Pluty-Czachow„ 
sk·iego, że prowadził on robotę a
genturalno-polityczną na. terenie 
PPS. Herman zemaje, że Rado
sław poszukiwał poparcia na te· 

renie PPS dla swoich celów, po
niewa!i uważał, że Mikołajczyk 
już przegrał. 

Pod koniec 1947 r. Herman 
przekazał z polecenia Tatara kie 
rownictwo wywiadu osk. K.irch
mayerowi. Jako przycrzynę tej 
zmiany oskarżony podaje rozpo
rządzenie Tatara, który uważał, 
że w związku z rozszerzeniem 
wywiadu przeciwko Armii Ra
dzieckiej Kirchma.yer będzie od-

powiedniejszym kierownikiem. 
W dalszym ciągu zeznań oskarżo

ny stwierdza, że przed wyjazdem 
Mossora do Londynu, na jesieni 
194U r. odbyło się nagle zebranie 
kierownictwa organizacji. Na zebra
niu tym powierzono Mossor-0wi prze 
kaczanie Ta•tarowl wezwania go do 
kraju. Przyjarzd Tatara potrzebny 
był w celu przeprowadzenia autory
tatywnych rozmów ze Spychalskim. 
Chodziło rńwninii o sorecyzowanie 

Zamach stanu n1iał 
zabezpieczyć pJany 
grupy prawicowo-
oacjona listyczae.f 
Następnym zaga4nieniem, które 

poruszył oskarżony, była S•orawa 
przygotowań w roku 1947 do ~ama
chu stanu. Oskarżony obszernie opi
suje te przygotowania. W 1947 r. 
na zebraniu kierowniotwa organiza
cji stanęła sprawa ogólnych 1pmygo
towań do opanowania Woj15ka Pol
sk·iego. Wynikiem tych rozmów by
ły dyrektywy Tatara. 

Organizacja dążyła - jak rze
rznaje Herman - do tego, aby w 
odpowiednim momencie politycz
ny~ mO'i.na było pnejąć dowo
dzenie wojskiem. W lipcu 1948 r. 
Herman referował Tatarowi. że 
sprawa ta :ilie jest należycie po
stawiona i żadnych szans nie da
je, wyjaśniając, że obsada perso
nalna poszczególnych punktów 
dowadzenia nie dawała mo-i.no;;ci 
uchwycenia dowodzenia woj
skiem. 
Następnie oskarżony przedstawia 

sądowi, na jakie elementy liczyła 
organizacja. Zasadniczą rolę miały 
spełnić wytypowane jednostki, na
leżące do organizacji. Liczono się, że 
pewna część przedwrześniowych ofi
cerów niezwiązana z organizacją, 
pozostanie bierna 1 nie przeciwsta
wi się zamachowi stanu. Zdawano 
sobie równocześnie sprawę z nie
bezpieczenstwa, jakie stanowi po
stawa reszty oficerów. Myślano też 
o _represjach w stosunku do tych, 
ktorzy mogliby udaremnić zamach. 

Zapyb:ny o termin planowanego 
zbrojnego wystąpienia osk. Herman 
oświadczył: „Ogólnie liczono na rok 
1948'.'· Szczegóły tej akcji 0mawia
no na zebraniu )derownictwa kon
spiracji w osobach oskarżonych· 
Tatara, Kirchmayera, Hermana, 
Mossora i Kuropieski. Oskarżony 
dodaje, że moment wystąpienia uza• 
leżniony miał być od przebiegu wy
padków politycznych, gdyż wojsko 
miało być tylko ewentualnym za
bezpieczeniem planów politycznych 
grupy prawicowo - nacjonalistycz
nej. 

• 
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ywersantów w W.P. ro:~~~~ 
k • h Na pytaruie prokuxatora w dal- cerski punkt wczasow zorgamzow~-

Proces d 
Dalsze • ZeZil ft Il ł ll os arzonyc szym toku rz,erznań oskarżony oma- ny po raz pierwszy w Ozo:~ó'.'11e 

· wti.a treść dwu memoriałów, skiero- dostarcza druchom tyle radosc1 zy-

(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 
komórkami konspiracyjnymi w in- go na.rodu C1Zeohoslowaekiego, MOil- wanych prrz.ez niego do najwyżsizych cia. Pozdrawiamy Was serdeczme. 
spektoratach poszczególnych broni. sor więc - konrtynuuje prokillaitor władz niemieckich oraz przyozyny, * * • 

W kwietniu 1948 r. osk. Herm.a.µ 
zgodnie z zamierzeniami organiza·
eji, przeszedł na stanowisko szefa 
sztabu dowództwa wojsk iądawych, 
t,i. w tym właśnie czasie, gdy orira
d'lzacja czyniła przygotowania do 
l'rzewrotu. 

W dalszym ciągu rozprawy osk. - już wówozas przyłożył rękę do jak.ie nim kierowały, gdy pisał. te WALDEMAR SliOWROŃSKI: 
Herman odpowiadał na pytania tr.a·gedii narodu polskiego we wrze- memor.Lały. . . Prosimy Pana o zgłoszenie się d_n 
swojego obrońcy - adwokata Bie- śnin 1939 r.". • Pierwsrz;y me111onał . :naipisany zo- naszej redakcji (Dział Interwenq.1) 
jata. W odpowiedziach starał się Sąd po nar.adrzie postainowilł dopu- st.ał w 1941 r. w oborz;1e .Prenzlau, a w godzinach 15 - 18 w spra:v1e 
sugerować, że nie jest zawodowym ścić dowody, 1PrzedfożOIIle pmez os- \drug.i w r. 1942 w o·borzae .Neuhran- załatwienia prośby poruszoneJ w 
oficerem wywiadu, a jedynie fun- 1tarżyciela. denburg. nadesłanym nam liście. _ 
keje takie pełnił w okresie okupa- " • 

cji. Profaszystowskie memoriały LECH - ELBL~G: - w sprawie 

Jako szef sztabu wojsk lądowych, 
Herman w dalszym ciągu uprawiał 
drz,iałalność S'Lpiegowską li przesłał 
K:irehmayerowi 4 sprawozdania. W 
końcu maja 1948 :r. Herman nakazał 
,Jur!IQwskiemu nawiązać łączność z 

Na pytania obrońcy Mossora Her- , . . . potrzebnych Panu dokumentów 
man stwierdiził stanowczo, że oskar- Oskarżony przymaije, że memo-1 ~mszcz~ł, g~y wrócił do :tra,Ju, gdyz, interweniowaliśmy w Urz~dzie 
żony ten brał ud'ldał w zebraniach riały były napisane w duchu pronie Jak tw1erdza, - ,;wstydził się tych I Stanu Cywilnego, gdzie obiecano 
organizacji dywersyjno - szpiegow- młe~kim i 11rotaszystow~klm. W me- memoriałów", W roku 1943 wystoso- nam wysła6 niezwłocznie do ~ana 
sklej. Po raz pierwszy oskarżony moriałach - kontynuułe - propo- wał raport do gen. Sosnkowskiego, list ze wskazówkami jak daleJ po
zetknął się z Mossorem na te1·enie . n_,owaiłem,. :i:e j~ dsobiśc1e je&te~ ~o- w którym doniósł o naipisa.nlu wy- stąpić. Właściwą instancją dli 
organizacji w marcu l946 r. tow wziąc ud~1ał w poeyskaruu zy- . . . . przeprowadzenia sprawy będzie . Sąd 

Id k D b k clilłiwsq,ej postawy na·rodu polskiego zei wspommanych memoriałów. Opiekuńczy. W razie jakichś wąt-
" eow-y" om ran o oszyńs ie~o w stoSU•nKU , do Niemiec hitlerow- ,,Napisanie tych memoriałów - pliwości zechce Pan ponownie do 

Następnie Sąd przystąpił do prze- skiej inspiracji politycznej osk. 
ałuchania osk. ;M:ossora. MO!;sora. -,,Udział osk. Mossora -

Na pytanie sądu,_ czy przyznaje jak stwierdził PFokurator - w pra-
·- &ię do winy, o$k. Mossor stwierdził, cach organizacji pod nazwą klub 

1t przyznaje się do napisania dwóch . „Il list?pada" ma bar~zo istotne 
"'1emoriałów do najwyższych władz zn~c~eme d~a przest~pczeJ ~ziałal
niemieckich, co miało miąjsce w n~_sc1 oskarzonego; w~kazuJe bo
okresie jego pobytu w obozie jenie- wiem ~a udział oska~zon~go w ~a
ckim zaś nie przyznaje się do szyzac.11 przedwrześmoweJ Polski i 
przy~ależności do organizacji dy- prohitlerowskiej . inspiracji polltycz-
1'1ersyjno-wywiadowczej i do zbie- ntj. Dalszą logiczną konsekwencją 
rania oraz przekazywania wiado- tego Jest kolaboracja osk. Mussora 
mości. w okresie okupacji oraz dywersja ł 

w toku zeznań oskarżony stwier- szpiegostwo na rzecz imperializmu 
d~ł, lż przed wojną, jako ppulkow- po wojnie •. 
ni.k współpracował z klubem .Jak wy~ka z o.dczy•~anych .prz~rz 
ll Ll'stnma„a" 1 1 ~. 1 ta prokuraif:ora zeznan św1.adka Stani-" ~„ -u wyg ... sza m re- ł M' · 1 · .i • h 

łeraty. · s.awa 1erzyns·,1e~o, 7AOZony? . w 

Prokurator zgłasza ' wniosek o 
przyjęcie i zaliczenie w poczet do.:. 
wodów rzeczowych sprawozdania z 
procesu Adama Doboszyńskiego na 
okoliczność czym był klub „11 
listopada" oraz książki, wydanej 
przez ten klt,1b w 1938 r., napisanej 
przez Mossora p.t. „Dwudziestolecie 
odrodzenia Polski i jej drogi roz
wojowe na przyszłość" na okolicz
ność · faszystowskiej i prohitlerow-

toku proceSIU przeciw Dobos:zynslt;e
n1u, klub „n Listopada" był komór
ką stworz1mą pod opieką Rydza -
śmigłt>go, która stanowić miała swe 
go rodzaju wylęgarnię młodych lu
dzii typu oenerowsko-faszystowskie
go, Kierownikiem klubu był os!a
wi.ony minister Grabowski. Jego re
feraty, jak brv.mi treść odcriytanych 
<ze2'.nat1. - były to dosłownie pe.a.ny 
na cześć faszye.mu i Niemiec lritle
rowskioch. 

Wielbiciel Hitlera i Goeringa 
Nas.tennie prokurator odczytuje „Osk. Mo!',Sot· - stwiet•doza prokltr 

fragmcnly książki Mo;:sora. ra>tor - oddał do druku tę książkę 
Ysitiżka Mossora przepojona jest w końcu roku 1938, w chwili, gdy 

słowami pochwały pod adresem sa- nad Polską 11:awisfo śmiertelne nie
nacyjnn - faszystowskiego reżimu bezpi~eństwo agresji h'itlerow
Ó\\'czesnej Polski, pod adresem skiej. W książce tej osk. Mossor 
OZN-u i BBWR-u, wreszcie' jest mówi o dwóch wielkich próbach, 
hymnem pochwalnym na cześć hit- które przeszedł naród polskii, „p1'ó
leryzmu i faszyzmu. Hitlerowską or- by" te oskarżony wysoko „ocenił". 
ganizację „Kraft durch Freude" w PierwS!la z tych prób ~ mówi pro
książce swej oskarżony nazywa or- kurator - to awantura, organiizowa
ganizacją zmierzającą do dania o- na przez faszyzm polski 1Prrzediwko 
gółowi radości życia. W książce tej I Litwie, druga - haniebny W$półu
oska1·żony podkreśla również wiei- dział sanacji pod hitlerowskie dyk
kie zasługi Goeringa, ta.ndo w grzebaniu woln~ci bratnie 

skich. nas naipisać. Słuzymy chętnie nadat 
mówi osk. Mossor - było cię~kim d · 

PROIC.: ~y1' "oskarżony konkret- pomocą. Pozdrawiamy ser ecflme. 
""" błędem polityc.znym". 

nie podejmowa·ł się ·zmienić: nasta~ • * * · 
wi~nie narodu polskiego do Niem- Prokuraitor odczytuje następnie z POKRZYWDZENI PACJENCI: -
ców? fotokopf\ fragmenty ra1p_ortu, pr-,:e- Nieodpowiednie pomieszczenie, 

OSK.: Nie podejmowałem się, bo słanego przez Mossora do gen. Sosn przeznaczone na gabinet zabiegowy 
to nie było w lnOjej mocy, ale chcia kowskiego, w którym donosi, ie Illo- przy ·Al. Kościuszki Nr. 48, należy 
Iem ~ąć udział w zmiall'lie nasta- traktować jąko stan przejściOWY· 

. k . żył Niemcom dwa memoriały oraiz w ni'edalel'iei przysz1ości zostanie wiema na orzystnieJs.ze. ' J 

Jak . wynika rz. dals1Zych Zellnań 0 _ pracę strategiczno - históryczną. W stąd przeniesione biuro Obwodu 

k · r,a.por·r.·1'e tym Mossor szczegółow10 o- ZLP, a uzyskana większa przes-s ar~onego, zostawił on sobie kopię i 
b . ł. kt, t . mo' nr1'ł tres'ć n1emorialów. trzel'1 pozwoli . na uruchomi en e ga-

0 u memorua ow, ore nas ępnie " bin.etu zabiegowego w lepszym po-
mieszczeniu. 

Bagno zdrady narodowej • • 
IM · · k · I ł k · ·· d sy· o SROSZCZYK: Stwierdzamy, 

. . m. w raporc1e tym os arzony cz on a OrĘamrzacJ1 ywer Jil ~ że czytał Pan$ niestety, artykuł 
pisze o · oboe:ie, w którym przeby- szpiegowskiej, oskarżony nie umie 
wał: „Jako ostatnią próbę niem1ec- dać odpowiedzi. nieuważnie. " tają przed PLAN-
kich władz wojskowych jakiegoś Na tym przewodniczący zarządził SZAM!" - brzml zdanie, a Pan 
prnzyskall'lia Polaków, utworzono no- wyczytał, że chodzi tu o jakiś plan, 
wy oflag ósmy, gdzi~ proponuje się przerwę. zwany „szam!". Jasne, ze nie tyl-
oficerom izwolnienie. rz: niewoli. Tra- ko Pan, ale nikt słowa „szam!" nie 
ktowa · n· w kl łag d "" 1 b HAL' A=---~ zna, gdyż w słownictwie polskim · :nie 1ez y e o ne, r--~u - ,, 1 lWV' - · - -
taty słabe. O POLllCiEiADlo wyrazu taki!go n~e po!iadamy. 

Wyjaśniając sprawę napisa·nia o- CHMIELEWSKA, JAGUSIAK, 
bu memoriałów, jak i·ównież treść SRODA, 8 SIERPNIA. KOMOROWSKI, „ZMARTWIONY 
napisanego do Sosnkowskie.go rapor 13.30 MuZ\'ka dla wszyi;tkicb, 14.30 JUREK", M. K., PŁOCIENNICZAK, 
tu, oskarżony stwierdza, jź szukał „Podwórzow~ dramitta" fragm. opowiada· ZYGMUNT HWB, M. ZAJĄC, W. 
dla Polski drogi dla jakiegoś usta- nia Adolfa Dygasifokiego, 14.50 Koncert RO-I, H .....: R i D - K, ŁÓDŻ, T. 

rozrywkowy, w wyk. ork. rozgl szcze~ K., H. DUTIHEWICZ, MATURZYS
bilizowania. „Tó był eta,p posl!:uki- cińskirj P. R„ Vi.311 Audycja cli~ ,Jt.it'- 'l'A .z CZĘSl'OCHOWY, WŁ. PO!i
w9nia lepsze~ doli dla Polski, spo- ei. „\n~r,ze "Marii Konoirnfrkie.i", 15.:iG c;zyRsKA, LESZCZYK ł in. cz -
sobu odwrócenia klęsk narodu pol- lh óch sł)nnych su listów: Na tan Mil. TELNICY: - Podawalismy już wic
skiego." •lri11 - skrzyp<'c i ,h1ur Babam -- for- lokroinie, ie redakcja nie będzie U• 

tcpian, 16.20 Progi•am lokalny; 17.05 Po- dzielała odpowiedzi w sprawie a
PROK.: Istotne jest W związku z gatlanka sportowa, 17 .30 Suppe: "!"mg- dresów szkół i kursów oraz warun-

tym, co mówi osk. Mossor, że dla , p k G l " 1 h 1 · 't . , . ~· 111euty 11 operet<'i ,. ię na u 11leu , ków przyjęci.a, wo nyc m eJSC 1 p., 
przec~ęcia lancucha klę~k narod,u Ul.OO FelicN>n, 13.15 Pl'ogrnm lukul11y, gdyż na to n1e pozwalają szczupłe 
pols~l~go, oskarżony ~wracał 811~ 19.00 Wsv.echnicu Rnlliown, 20.00 Trau!. ramy „Naszych Rad". Wyczerpują
własrue d_o okupan,ta h1tlero~kle- . mi~ja z nr świłltll\l'Cgo Zlotu Ml.1.Jy«h cych informacji w tych sprawach 
go, od ktorego narod polski doznał :Bojowników 0 Pokój w Berlinie. Wicl- udzielą okręgowe dyrekcje szkole
najwięcej nlieszcl'lęść i klęsk. ki JHogrurn narodowy młodzieży rn<lziec- nia zawodowego, wydziały oświaty 

Na pytan.ie swego obrońcy, czym kiej, 21.30 Muz3•ka, 21.40 Pobka pi.e~ń I prz.v prezydiach rad narodowych, 
tłiuma<!'Z.y oskarżony fakt, że tlezna- masowa, 21.45 ,,Wsponmienia robotni- sekretariaty poszczególnych uczelni 
jący dotąd oskarżeni wymieniali ue", 22.00 Muzyka i aktnalno~ci, - 22.30 względnie miejski ośrodek informa-
niejednokrotnie jego naz."WWsko, jako Mnz)'ka kameralna, 23.10 Koncert. cyj11y. 
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mała w ręce bukiiecik a·nemon6w, który z 
radosnym okrzykiem podała matce. 

- To są, mamusiU, kwiatki dla ciebie! 
Kupiłam je za własne pieniążki„. Dla cie
bie!.„ 

Elżbietka dostała wczoraj od matki pa
rit złotY'Ch na cukie1·ki. 

py dymu chwiały się nad tragicznym wię
'.ZJieniem w Radogoszczu, spalonym przez 
uciekających z Łod'.Zii hitlerowców. Dziś, 
w ten pięlrny kwietniowy dzień roku 1946 
inne dymy l.lnoszą się nad miastem: te, 
które wzbijają się w niebo z rozliiczny.:h 
fabryk', pracujących pełną parą. 

A i mali pacjenci, swoim cudownym 
dziecinnym instynktem wyczuwają, co 
zawdzięczają Annie. Są do niej prz:v.wią
za:ni, ] .gną do niej. 

pozwala mi; żebym mogła swój zawód 
traktować inaczej. 

- Ale - m6wiła Dębiszowa, witajqc 
się teraz z Anną - kiedy Elżbietka zoba
czyła na rogu ulicy pierwsze wiosenne 
kwiaty, zapomniała o swoich pragnieniach 
i uparła się, że zamiast cukierk6w, kupi 
dla maimy kwiaty. 

Dym unosi się nad fabrykami Poznań
skich, Tornerów, Meesów, ·Karwiciów. 
Tylko, że krzątający się przy krosnach 
robotnicy pracują już nie dla fabrykan
tów, ale dla dobra ogólu. 

· Doktór Twcrga wpada często do od
działu i przygląda się Annie, zajętej przy 
małych pacjentaich. 

Patrzy i jego pergaminowa twairz roz
jaśnia się. Mia.ł jednak rację, że skierował 
Annę do tego właśnie zawod·u. , 

. Nie był czlowiekiem, który lubił sil( 
chwalić. Nie chwal.ił również i Anny, ale 
dzisiaj, obserwując Aru1ę, krzątającą się 
po sali, powiedział do niej wręcz: 

- Jest pani dla. mnie takim tmchę wy
jątkowym zjawiskiei11. Tu, w szpita.lu, pra 
cuje wiele pielęgniarek ze znacznie więk
szą ruty111ą niż pani, bairdzo ofi.a1rnych, o
bowiązkowych. Ale jednak przy tYm 
wsz~·s tkim, chociaż młodsza, ma pani ja
kiś osobliwy sposób podchodzenia do swo 
.ich pacjentów. Sposób, który sprawia, że 
wywiązuje się pani najlepiej ze swoich o
bowiązków. A przy tym wszystkie dzieci 
lubią panią najwięce:i. Zastanawiam się 
nie raz, na czym polega. ta umiejętność 
pani? 

Anna uśmiechnęła się. 
- Bo widzi pan, panie dokw-rze, zna

lazłam cza-rodzie is ką formułkę, która nie 

Przyjazny błysk oczu spoza grubych 
szkieł. 

- Co to jest za formułka? Chciałbym 
poznać ją, ewentualnie kaz,ać wyryć nad 
drzwiami w każdym pokoju pielęgniarek, 
w każdjnm szpitafo i w każdej szkole pie~ 
lęgniairskiie j. 

- O! - potrząsnęła głową Anna. -
Ta formułka nie jest aż tak zawiła, aże
by dla pamięci trzeba było ryć ją w ka
mieniu. Pan wie, że mam córeczkę, którą 
bardzo kocham. Ile razy podchodzę do· łó
żeczka jakiegoś obcego, chorego dziecka, 
tyle razy powtarzam sobie: „Będę je pie
lęgnowała i będę troszczyła się o nie' tak 
:iakby to była moja Elżbietka". „.No, i sta 
ram się. To jest, panie doktorze, mój i1aj
większy i najistotniejszy sekr"et zawqdo
wy.„ 
. - Dewiza, która stać się . powinna de
wizą wszystkich pielęgnia,rek - rzekł po
ważnie doktór Twerga i odchodz-ąc poca
łował Annę w rękę. 

Ten dzie1'i był dla Anny bardz.o dobry. 
Kie.dy wychodziła ze szpitala, tuż obok 
bramy czekała na nią Elżbietka w towa
rzystwie D~biszowe j. 

Elżbietka była rozpromieniona. Trzy-

Obie kobiety s-pDglądają sobie głęboko, 
t.na·cząco w oczy. I myślą o tym sam)'."rn: 
że Elżbietka jest bardzo dobrym dziec· 

,kiemJ 
Młoda matka podniosła do g6ry dziew

czynkę. Mocno objęły ją za szyję ramion
ka małej. Anna rozumie: nie zawiodła się 
na tym d:ł)iecku. Dzięki Elżbietce jest na
prawdę bardzo szczęśliwa. 

Dębiszowa rozgląda s.ię dokoła, a po
tetn mówi ściszonym głosem: 

- Armia Rad1-iecka posunęła się ·zno
wu ,naprzód! Rychło patrzeć, a zajmie Lu
blin! I skończy się ta cała' straszna wojn::i! 

- A wtedy wrócę do mojej rodzinnej 
Łodzi razem z Eiżbietką! - pomyślała 
Anna, a mala dziewczynka wc1ąz jeszcze 
obejmowała ramionkami jej szyję. 

ROZDZIAŁ XIV. 

DECYZJA 
MAJSTRA SYNKOW/SKIEGO 

Weronika skortczyła właśnie swoją pra
cę. Wielka hala pustoszeje. Za.raz przyj
dzie druga zmia·na. 

Przet. okno fabryki zaglądnął promieó 
sło{1ca. Nitki niedoprzędu tat1czą i wiruJą 
w powietrrn. Złote blaski załamują się na -
metalowych częściach maszyn i jasną smu 
gą kładą się na podłodze. 

- Nadchodzi znowu wiiosna! - ipomY 
ślala Weronika. Uczuła pragnienie, ażeby 
z tej dusznej sali wyjść w szeroką prze
strzei'i, ucieszyć oczy widokiem budzące
go się życia, wciągnąć w płuca haust 
r . . . 
sw1ezego powietrza. 
. Przypompiała jej s1ię inna wioS:na - .ze
szłoroczna. 

To była jej wiosna wybawienia - wio
sna szczęścia. 

Nad obozem kDncentracyjnym w Ra
vensbrueck, tak samo, jak teraz nad Ło
dzią, świeciło wtedy słońce. Z daleka, od 
wschodu, nadlatywały stłumione odgłosy 
huku dział. · 

W Łodzi, w rodzinnym mieście Anny, · - Idzie wolność! -, szep~~ły blade wi-
w~zystko wraca do normy. . I dma w barak;;u:h. - W olnosc! 

Zdaje się, że nie tak dawpo. 1eszcze słu- · <D. c. ~.) 

\ 
I 
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· W.i\jEK: __:_ Dzisiaj zwozimy Żboże. Ja\ WAC.l'JK: - Nie powodzi m1 się tutaj., WACEK: - No juz wszystko gotowe,\ WICEK: - Ratunku! A żeby ci~ pokrę
_stanę na wozie, a ty będziesz mi podawał W czo raj o mało nie udusiłem się w men- gospodarzu.„ Możecie jechać, konia wam ciło, ty pokrako nieszczęsna! Zamiast do 
1aopkj. Zrozumiałeś ?„.. , , I dlu, ~zisiaj W~cek d'.lł mi taką ciężką ~ob~- z8:przągłem,. jak . się należy. ?ys~el u~ta- dyszla za~r~ągł koni~ do mojej :10gi ! ~jej

W AC~K: :--;- Podawanie snopkow to mo- tę, ze ~6g me c~uJę. J:.. sam urządził się I wiany .praw1dło~o. T_Ylko, gdzie s1ę Wicek I ku! Pr~eciez to. ~Onłsko rozerwie mnie na 
ja specJaln'dśc... wygodme. To c1 kombinator!... zapodział? Go się z mm stało? kawałki. RatuJc1e ! 

Naszym zdaniem 

Zwróćcie na to uwagę 
- Popatu, jaki ładny domek. Nie 

widzisz? Mamusia cię zaraz podsadzi .•. 
I tro1kliw1. mamusia bierze swojQ po

ciechę pod r~ce, stawiaiąc dzieck·o obok 
~ie.bie przy oknir. Na hr<1zowym pokry
du aut()husowego fotela odciskaill się 
ślady małych, rlzieciunych butów. 

Potem wsiadaj, now~ pasaż.erowie. 
Autobu~ się zapełnia. Miejsea. sieclz11ce 
•• już wszystkie zajęte, A właścicielka 
JRSnej, letniej stik.ienki zabierze ze soJJ, 
do dornu pamiątkę jazdy autobusem -
cienrną, szarą plamę. 

Ko-chamy wszysry dzieci. Ale ławki w 
tramwajach ny fotefe w autobusach słu
żyć mają do siedzenia, a nie do sttrnia , 
Ap~le du matek nie. i1om11gają. Totei 

tym ra zem zwracamy ~ię do M.l'K. Po
Jefrie ko.nduktororu, aby do telf,o nie do
pu, 1.cz<1li. I z 1nit>jH'1T reagowali. 

Mniej hrdr.ie wtedy popl11mfo11ycb m-
ki en i u.brań. (f) 

Od połowy sierpnia 

więcej tekstyliów 
w sklepach łódzkich 

lak jut dono. UHmy, Ceutrala Tekstyl
na przygoto11 ab. !ię starannie clo nad.
r.hodz1,1cego seto1rn ie;;1en110-zimowrgo 
Znaczna czę~ć art) kułów pniezuaczonych 
utt •~n okres znajduje się już w maga-
zynach. , 

l.'oczQ1\· s~y od 15 sierpnia rozp11cznie 
sie w ł6dzl,ich eklcpad1 spnedaż male
rial6w wćlu iall)Th na płaszcze damskie 
i »te~kie oraz ubraniowych w eieru.nych 
kolorach. 

Od 1 wne511ia będzi e do uahycla tzw. 
„antylopa" i „baranek". Nieco późnillj 
za,8 na póll-;ach po,iawi sir flanela ko
s:mlowa i 11a pyjamy o pięknych wzo-
rach. (r) 

Spec.ia1ne kursy 
prz,eclwałkoholowe 
na terenie Łodzi 

i wo;ewództwa 
Jcdu) 1n r. najwa:i:nicJ~z)ch „becnie za. 

dali W ojcwódikiego Komite.tu do Walki 
z Alkoholir.111e1ti j e!t powołanie przy 
iHll)'Stkith za1·ządach dzielnicowych LK 
ni! terenie Lodzi komitetów przeciwal
koholo\\yd1 , Utwortouo je już w diiol
nicy Śród111iehcie, Sródmieścil" Prawa i 
Lewa, Górnu, Górna-Prawa l Lewa oraz 
na Widzewit. W najbliższym czasie 
1mwsta.11ę one także w poioetałych 
d r..ielni ea eh. • 
Począws zy olł wrzetiltia Komi1et do 

\V a·l.ki z Alkoho1nme111 przystąpi do or~ 
gamzacji kmsów, 11a któryd1 szkoleni 
h{lt.lą aktywi fri akcji przeciwalkobolo~ 
we:j, ~urs~ tuk.ie ptowadzune będą w 
J..azdeJ dttclnicy Lodii oru w !)owia
tarh wojewinltt11 a łódzkiego zarówno na 
ternuie• zakładów pracy jak i w groma
t:lach. Absolwenci tych kunilw przepro
wadtł akcję tuiwiadamiajQrQ &połec~eń
stwo o szkoclliwotici 11atłu$ywania alko-
holu. (r) 

100 wagonów 
pysznych winogron 

nade.idzie do Łodzi 
od połowy września 

'fegoroczny „ser,on" ·winogron rozpo
cznie si~ w Lodzi w połowie września 
i potrwa do końca listopada. 

W tym okresie sklepy uspołecz11io11e 
otrzymailł 100 wagonów winogron ru
muńskith1 węgierskich i hułgankich, 
które rozprowadzi sie wśród ludnośd 

miasta. (r) 

Już lepiei, ale ieszcze 

W„ iarskie 
niedobrze8. . • J. ."/~ 
PO n I edzl.a1kl ZNOW'tl O ZWARYNCE„. 

sklepy i s~ołówki muszą bgć należgcie zaopatrzone 
Co stwierdził „Express" podczas wczorajszej lustracji 

TYLKO prawdziwy ignorant 
sztuki kulinarnej moze są
dzić, że potrawy jarskie ni-

czym się od siebie nie różnią. Na 
szczęście tak nie jest, bowiem 
właśnie przy przyrządzaniu potraw 
jarskich każda gospodyni ma 
duże możliwości zademonstrowania 
swych zdolności i pomysłowości ku
charskiej. Podstawą .iadłospisu jar
skiego są przecież nie tylko warzy• 
wa, ale także ryby, nabiał, roz
maite potrawy •Z mąki. 

Ponieważ dniem jarskim zasad
niczo jest poniedziałek, dlatego też 
ze zrozumiałych wi.oględów wzrasta 
właśnie w tym dniu popyt na te 
artykuły. Poważ11ym przeto zagad
nieniem jest należyte i terminowe 
za.opatrzenie sieci sklepów łódzkich 
w takie produkty jak ser, jaja, 
twaróg, ryby no i oczywiście wa
rzywa. 
Rozpatrując tę sprawę na przy

kładzie wczorajszego poniedziałku 
trzeba stwierdzić, ie nie jest jesz
·cze ona rozwiązana jak nalezy. 

Zacznijmy od warzyw, dla któ

nej ilości i dość systematycznie. W 
poniedziałki popyt na ryby jest 
znacznie większy, toteż wczoraj w 
godzinach południowych sklepy CR 
przy ul. Narutowicza 7 i Nawrot l 
były dobrze zaopatrzone. Oprócz 
dorsza sprzedawano także i_ ryby 
słodkowodne. 

Nie można się też uskarżać na 
brak artykułów w sklepaąh mle
czarskich - zaopatrzono je wczo
raj należycie. 

A jak wyglądają jarskie ponie
działki w łódzkich jadłodajniach? 

Tneba stt lerdt:l I ze bardzo ma• 
Io zrobiono w kierunku poprawy. 
Jadłospis jest nadal nieurozmaico
ny. Obok „żelaznych" pozycji jak 
„bukiet z jarzyn", czy fasolka i 
pieroikl leniwe - wybór jest 
bardzo mizerny. Zasadniczo jadło
spisy są bardzo szablonowe i pra
wie jednakowe we wszystkich re
stauracjach. 

A prze~1cz łódzcy mistrzowie 
kuchni mają tutaj duże pole do p,o
pisuł Na przykład w „Halce" wpro-

rych rozpoczął się właśnie sezon. M -
W dalszym ciągu daje się Odczuć ały f8pOrtaz 

wadzono urozmaicenie w ponie
działkowym jadłospisie, umieszcza
jąc obok jarzyn także potrawy mtł
czne i z jaj. Również dorsz nie musi 
być zawsze smażony, bo moźna 
przyrządzić go w wielu innych po
staciach. A w jakich - wystarc.z:r 
tylko .spojrzeć do jadłospisu baru 
„Delfin". (r) 

Nowe sklepy 
.otwiera MHD 

w póludniowei 
dzielnicy Łodzi 

Z każdym dniem iwi~za tio Aieć 
sklepów MHD na ter11nie Lodzi. 

W najhliżuym czasie nowe plac6wki 
pow6ła11f w dz,i11lnicy południowej. Bo
dzie to m. ht. sklep z galantetiQ i kou~ 
fekcją przy ul. Rzgowskiej 69 oru sklep 
komisowy przy Rzgowskiej 20. ' 

Orócz I.ego uruchomi •ię kolekturc. 
przy pl. Reym<>nta 5-6. 

brak pełnego asortymentu, a także 

jakość warzyw wiele pozostawia do Tu e·uro 0-bsl 11. Podr „ • n h . życzenia. Np. wczoraj dał się odczuć - - I U OZ JC -••• 
brak kalafiorów 1 ziemniaków. Ja
ko przykład . :złego rozprowadzania · zadźwięczał przeciągle dzwonek 
warzyw do sklepów może posłużyć •telefonu, stojącego na biurku.„ 
sklep MHD przy ul. Piotrkowskiej Mężczyzna sied:tący pi'zed rozkła-
96, gdzie od 2 tygodni nie było ka- dem jazdy pociągów podnosi słu-
lafiorów i fasolki! chawkę: 

Niezmiernie ważnym jest dostar- - Słucham! Tu Biuro Obsługi . 
czenie warzyw w godzinach ran• Podróżnych„. Tak„. Pociąg pośpiesz
nych w pełnym asortymencie, Do- ny do Łeby? Odchodzi o godzinei 22 

t h t b d k 1 . minut 55.„ 
yc czas sprawa a ar zo u eJe. .Za chwię znów telefon. I znów 

Rano warzywa można dostać wy
łącznie w sklepach śródmieścia, a ktoś pyta 0 której odchodzi pociąg 

do Warszawy, do Wrocławia, do 
na peryferiach pokazują się dopie„ Gdyni... Tak jest przez cały dzień. 
ro po południu. Do sklepu MHD • 
przy ul. Armil Czerwonej. 153 przy- Biuro Obsługi ;odróżnych w Ło-
wożon~ są warzywa m~mal co- dzi na dworcu Kaliskim istnieje od 
dziennie do~iero . 0• godzinie 16-ej. niedawna, bo dopiero od 16 llpca. 
Podobnie tez dz1eJe si~ wl sklepie -wszyscy juz j.ednak Wiedzą o nirn 
PSS. przy ul.. Rzgowskiej 59. t-i:a i wszyscy chętnie korzystają z jegó 
te n1edociągmęcia trzeba zwrócić ui:ług 
szcz~gólną ~wagę i aby ic1: uniknąć cW ·maleńkim pokoiku Biura sie
komeczne Jest usprawnienie trans- dzą cztery osoby . . 
portu. Kasjerka' - informuje podróż-

W ostatnim okresie, trzeba nych o cenach biletów, o wolnych 
stwierdzić z zadowoleniem, popra- pokojach w hotelach łódzkich, o 
wiło się znacznie zao}'.)atrtenie Ło- adresach urzędów. Poza tym stem
dzi w ryby. Duze partie dorsza pluje ona bezpłatne bilety kolejo
rzucane sĄ na rynek w równomler- we i sprzedaje bilety kobietom w 

ciąży oraz kobietom z małymi 

' Lato. Drogą podmieJsk-
dwóch spacerowiczów. 

dziećmi na · rękach. 
Inforlńator - podaje podróżnym 

godziny odjazdu pociągów, udzie
la tel.efonicznych Wiadomości o po
ciągach. 

Pracownik słuiby zewnętrznej 
idłlie mało przebywa w biurze. Praca je

go jest raczej „ruchoma". Ma on 
obowiązek czuwa~ia nad czystośdą 
dworca, nad pracą numerowych, 
nad tym by personel kolejowy od
nosił się uprzejmie do podróżnych . 
On również mu11i dbać o to, aby w 
pociągach były przedziały dla ma
tek z dziećmi, przedziały \Ila inwa

- Patrz, - powiada jeden - jak 
śllcznłe Jeśt dokoła. Jakie piękne 
drtewa„. I ile Już dojrzllłych owo
ców na nich! Na przykład to drze· 
wo. Zeby miet'i tyle złotych, ile ja
błek na tym drzewie„. 

- Pożyczyłbyś mi wtedy 
złotych? · · 

ze sto lidów, woda itd. Do jego też obo

- Z .fakfej rac.ii? Weź &Obie \łru
gie drzewo! 

wiązków należy zapewnienie pasa
żerom czekającym na pociąg, od
powiedniej lektury, a ooza strawa 

duchową i takiej' zwykłej - w b\l
fecie„. 

I wreszcie czwarta osoba - · to 
kierownik BOP, który dba, aby po
szczególni pracownicy Biura wyko
nywali odpowiednio . nakładane na 
nich zadania. 

• • 
Pracownicy BOP mają dużo ro

boty, biuro czym1e jest przez całą 
dobę. Mają oni jednak stanowczo za 
małe pomieszczenie. Kierownik biu
ra wszystkie urzędowe dokument~ 
nosi w tecz.ce, nie mając własnego 
biurka. A przecież ta pożyteczna 
placówka rozszerzy w najbliższym 
czasie swój zakres działania! 

BOP przejmie od dyżurnego ru
chu książkę życzeń i zahleń, załat
wiać będzie również podr6żńym 
prierwy w czasie jazdy. Na zamó
wienie telefoniczne będziemy mogli 
otrzymywać bilety kolejowe do. do
mu„. 

• • • 
Podróżni chwalą sobie nowo

otwarte Biuro. Najlepszym tego do
wodem jest panujący stale przed 
opienkami BOP tłok. Nie rna go je
dynie przed okienkiem z biletami, 
które bilety kolejowe sprzedaje 
i.v-yłącznie kobietom w ciąży i z ma
łymi dziećmi na rękach. (Trzeba 
przy tym okazać zaświadczenie o 
zarejestrowaniu się w Dworcowej 
Izbie Ligi Kobiet). 

Czy nie byłoby więc wskazanym, 
aby w BOP sprzedawano także bi
lety inwalidom, którzy muszą stać 
w kolejkach? · 

Pracownicy BOP zgodziliby sit; 
na to chętnie, przecież placówka, 
w której pracują powstała właśnie 
po to, by ułatwić i uprzyjemniać 
czas c.zekania i podrózy pasażerom! 

M 

Drogi „t"pressie" ! 
Pi.sale& w tych dniJJch o kłopot.ach, 

które prsyJparra iegarynka. Zami<ut in• 
formować wytaśnie, kt6ra godzina -
zegarynka m6wi w sposób niedbały, 
n.ie!llY>ózumiały, csym zmusza abonentów 
do 11będnego wyd4tku i ~onieczności 
odbycia kilku polqczeri. Pisałeś tel, 
że gdy zegarynka skargę tę przeczyta -
M pewno spłonie ze wstydu. 

WC4le nie spłonęła, bo się nie wsty• 
dzi. Dn. 2 brn. o godzinie 21 min. 20 
chcitJłem. zn(l.[eźć się na. dworcu i p.r;y
witflć bliską mi Mobę. Zegarek mi 
stanął. Uciekłem się o pomoc do zega
rynki. Tym ra:em. zegarynka widocz
fde nil dobrt się 1buntowa;. bo nie 
dawała :iadnej odp.f>Wiedzi. , octątkowo 
myśl.alem, że sif pbm.ylilem. K il kakrnt
nie nakręcałem ,,uóstkę". Sygnał był -
lecz zegarynka milczał.a ~ak zaklęta. 

Zmulzl)n.y byłem :!!dzwonić do hote
lu, .ieby dowiedzieć się, • 'któ•iz godzina, 
ll)$!alem poinformowany $:ybko, u.·y„ 
rflźnie i uprzejmie. Szkoda, i e nie mo• 
żemy lego powiedzieć a zegaryncl'. 

. M. Pleuczyński 
Zegarynko, opamittaj się! 

Młodzieź · łódzka 
słucha komunikatów 
ze Ziołu berlińskiego 

Plac Zwycięstwa w Łodzi zapeł
nił się wczoraj młodzieżą. 
Chłopcy i dziewczęta w mundur
kach ZMP-owskich przyszli tuta j 
posłuchać nadawanych przez me
gafony komunikatów z odbywaj ą
cego się w Berlinie III $wiatowe
go Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokóf. 

Specjalny samochód transmis yj
ny Polskiego Radia nadawał do 
późnego wieczora pjeśni z płyt. 

w· prze,rwach między k omuni
katami występowały zespoły świe
tlicowe, ta1icząc, śpiewając i de
klamując wiersze. 
Podobne uroczystóści będą się 
odbywały na Placu Zwycięstwa 
również dzisiaj i jutro. (1.1) 

Podczas pracy 
będą słucha li 

au·dycii radiowych 
Dyrekcja Okr~gowa Radiofoniza

cji Kraju w Łódzi moźe się poszczy
cić jeszcze jednym· sukces(!m. Osta
tnio mianowicie zakoi].czono prace 
przy radiofonizowaniu terenu budo
wy kombinatu przemysłowego w Sie 
r.adzu. Głośniki zostały tak rozmiesz 
czone, że pracujący tu robotnicy mo 
gą bez przerywania pracy słuchać o
statnich komunikatów radiowych, 
muzyki, zarządze1'J. kierownictwa bu
dowy itd. 

Jest to pierw$zy •na terenie woje
wództwa łódzkiego radiow~zeł obsłu 
gujący teren budO\vy. 

W najbliźszym p;asie Dyrekcja Ra 
diofonizacji Kraju przystąpi do ro
bót radiofonizacyjnych w zajezdni 
Miejsldego Przedsiębiorstwa Komu
nikacyjnego w Łod'-L 

(j) 



STR. 4 „EXPRESS lLUSTROW ANY" 

Na stadionie 1m. W. 
. 

Ulbrichta w Berlinie 
Nr 212 · 

XI Mistrzostwa otwarte 
Młodzież 40 narodów wzięła udział w barwnei defiladzie 
W C h ł • 5 o (J O) I nieju mistrzowskiego. Polacy wyloę gry• %8( 05 owac1a : ' : sowałi Il grupę, w której spotka.ją 

tu t k 40 
reprezentantów Rumunii, Włoch l 

W Berlinie nastąpiło otwarcie XI d3; stud~ntów i s. den e naro- Austrii. w grupie I walczyć będą 
Akademickich Igrzysk Sportowych, dow. Defiladę_ otwrn1·ał pocz~t sztan- ! Węgry, CSR, NRD i Francja. 
zorganizowanych w ramach Zlotu d~rowy, . złozony z _300 gimnasty- Drużyny grają w grupach systr
Młodzieżowego. kow ~ b1!'-lY<;h kostiumach._ Masze- mem każdy z każdym, po czym te 

Stadion wypełnił się dziesiątkami rnwah om mia.row:i:-m krokiem pod zespoły, które zajmą piervv~ze 
tysięcy młodzieży różnych ras i szt~ndarem ~iędzynaro.do~ego miejsca walczyć będą o tytuł mis
narodowości, śpiewającej p1esm Związku Siudentow. Za. num PO· trza i wicemistrza akademickie.Rn 
przyjażni i pokoju i wznoszącej o- stępowali w kol~jności alfab~tycz- świata, drngie drużyny w gruP?.Ćh 
krzyki na cześć przywódców obozu neJ reprezentacJe poszczegolnych spotka.ją się w wa.lee 0 III i IV 
pokoju w dziesiątkach języków. krajów. Przed 80 tysiącami rozentu- miejsca itd. 

zjazmowanych widzów defilowały ---------------------------0 godz. 15.00 przybył na stadion h•siące młodych sportowców w wie-

Grup'.1 ginmastyc~ek, które reprezentują Polskę na Mistr;;ustwacTr Akademidiich 
w Berlinie, Pr::eivvdzi im (piem;s::a z prawej) mistrzyni świaw Helena Rakoczy 

owacyjnic witany wicepremier NRD lobarwnych strojach, powiewa,iąc 
Walter Ulbricht. W chwilę po tym chustkami pokoju i odpowiadając w 
rozpoczęła. się wielobarwna. defila.- różnych językach na wznoszone 

Walczvmy o ,pokój 

Biegami 
sztafet 

~----------------------------------------------- bezustannie przez widzów okrzyki: 
Pat:Jajq nowe rekordy „Freundschaft - Frieden" (Przy. 

n a S Pa r I a k I• a dz 1· e w p ja~tiró/~~ti{~jących znajdują się 
najlepsi zawodnicy ze wszystkich 
rodzajów sportu: piłkarze, gimna
stycy, lekkoatleci, tenisiści. koszy- powitano otwarcie 

Ili Ziołu w Berlinie Uzyskane wyniki mówią o sol1dne1· pracy naszych dzielnych zołnierzy karze i siatkarze, pływacy itd. 
Ekipy młodych sportowców usła-

W Warszawie na stadionie CWKS 
odbyło się oficjalne otwarcie Letniej 
Spartakiady Wojska Polskiego. 

Otwarcia mistq.oslw dokonał wice-
minister Obrony Narodowej, gen. bro
ni Poi>ławski, który m. in. powiedział: 

„W Spartakiadzie Wojska Polskiego 
uczestniczą najlepsi żołnierze ~ spor
tewcy naszego Ludowego Wojska. 

Dzisiaj kiedy postępowa młodzież 
całego świata manifestuje na Festiwa
lu Młodzieżowym w Berlinie swą wo
lę walki o pokój, · Wy swą postawą 
podczas Spartakiady pokażecie, ż~ 
Wojsko Polskie wychowuje zdrowych 
i silnych obywateli Potski Ludowej, 
którzv stoją w jednym zwartym szere· 
gu bQjowników o pokój światowy i 
socjalizm". . 

Uzyskane wyniki świadczą o .solid· 
nej i systematycznej pracy żołnierzy 
- sportowców. Już w pierwszym d~iu 
zawodów . ustanowiono 5 r,kordów 
Wojska Pols~iego, Wyniki technicz
ne: 

800 m.: t)' Kiełczewski (Warszawa} 
211.10,6. 5.000 . 111.~ 1) Szwargot (Kra· 
ków) ł'>139.4 (nowy rekord WP); 
4 x 100 m: 1) Wrocław 42,2; 
osin;cp: 1) Nowak (Warsz:awa) 56,34 

Rep. ZS Unia 
nie dorówna 

piłkarzom Unii (Chorzów) 
W towarzyskim spotkaniu piłkar· 

skim Unia (Chorzów} pokonała repre
zentację Unii złożoną z graczy klu· 
bów pomorskich 6:2 (1 :1). 

TEATRI' „ .................. ...... 
Powszechny „GRZESZNICY 

BEZ WINY" - godz. 19. 
Munczny - „CZ.ARDASZKA" -

godz. 19.15. 
Letni - „MĄŻ I ŻONA" - godz. 

20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

N.INA 
ADRIA - nieC2ynne. 
BAJKA - Zaklęta narzeczona 

18, 20. 
BAŁTYK - ślub z .przeszkodami -

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program rozmaitości 

17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych - 16. 

MŁODA GWARDIA - Biały kieł -
16, 18, 20. 

MUZA - Zasadzka - 18, 20. 
POLONIA - Rodzina Sonnenbruc;.. 

ków - 16, 18, 20. 
PRZEDWIOSNIE - Wesołe kumasz 

ki z Windsoru - 18, 20, 
REKORD - Dr Kovarz· operuje 

18, 20. . 
ROBOTNIK - Było to w maJ,U 

- 16, 18, 20. 
ROMA - Złote jezioro - 18, 20. 
SOJUSZ - Antoni Iwanowicz gnie-

wa się - 19. . 
STYLOWY - Śpiew jest pięknem 

życia - 18, 20. 
śWIT - śpiewak ·nieznany - 18, 20 
TATRY - Zakazane piosenki - 18, 

20. . 
WŁÓKNIARZ - Rodzina Sonnen

brticków - 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - ślub z przeszkodami -

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - nieczynne. 
"ZACHĘTA - Na odsiecz Carycyna 

18, 20. 

(nowy rekord WP); tyczka: 1) Osika 
(Warszawa) 3,50 (nowy rekord WP). 
Również b. dobre wyniki uzyskali 

pływacy. W poszczególnych konlrn· 
rencjach zwyciężyli: 100 m. st. dow.; 
1) Prządo (Kraków) 1:04,5 (nowy re
kord WP); 100 m. st. grzbiet: 1) Zą· 
bek {Kraków) '1:17,0; 1.500 m. st. dow.: 
1) Kociszewski (CWKS) 21:48,5 (nowy 
rekord WP); 5 x 50 st. zmiennym: 1l 
CWKS 2:07,8. W skokach zwycięi.ył 
Bakalan (Kraków) - 72,46 pkt. pr;i;ed 
Styczyńskim (CWKS) - 55,24 pkt. 

W turnieju piłki ręcznej uzyskano 
nastt;pujące wyniki: siatkówka meż· 
czyzn: Marynarka Wojenna - Kn1ków 
2:0; Lotnictwo - Bydgoszcz: 2:1. Siat· 

kówka żeńska: Bydgoszcz - Lotnic- wia.ją się w środku stadionu przed 
two 2:0; Warszawa - Wrocław 2:!1; centralną trybuną. Otwarcia igrzysk 
Kraków - Marynarka Wojenna 2:0. <lokonał wicepremier NRD Walter 
Koszykówka męska: Marynarka Wo- Ulbricht. 
jenna - Kraków 47:16 (15:11), L,il- I Po przemówieniu wicepremiera 
nictwo - Bydeoszcz 39:39 (19:14), Ulbrichta na maszt zosta.ie wcią
Warszawa - Wrocław 52:20 (24:6). gnięty sztandar Międzynarodowego 
Koszykówka żeńska: Warszawa ·- Związku Studentów. Na stadion 
Wrocław 30:16 (10:9), Bydgoszcz - wbiegają . dzieci z .. Republiki Pio
Lot.nictwo 47:17 (26:2), Kraków - Ma- nierskie.i" im. Ernesta Thaelmanna, 
rynarka Wojenna 48;7 (28:3). wręczając sportowcom wiązanki 

W trzecim dniu rozgrywek pfłkar- kwiatów". 
skich Warszawa pokonała Bydgos~cz Ekipy sportowe po uroczystości 
1 O (1 O) L t · t · . ł M otwarcia igrzysk opuścil:v boisko i 
: : ' . o me wo zwycięzy 0 ary- udały sir na tr:vbuny. Uroczystości 
narkę Wo1enną 3:2 (2:1), a Bydgoszcz I zakończyły się spotkaniem pilkar
przel!ala z Krakowem 0:5 (0:4). skim międz:v re11rezentacją Czecho--------------------------------11 słcwacjj i Węgier. Był to pierwszy 

Na mecie w Gdyni mecz turnie,;u piłkarskiego rozitr:r-

1 I 
wanego w ramach Akademickich 

K abl•n" &:ikt• ...,ygr•a 1·1\fist.rzostw Swiata. 
~ yy W meczu tym Węgry pokonały 

I Czechosłowację 5:0 (3:0). 

B ' P I k' B łt ku" Dalsze spotkania odbędą się 7 WySClg u rzeg1em 0 S tego a Y bm. Polska. grać będzie z Rumunią. 
* * • 

Dla uczczenia otwarcia III 
światowego Zlotu Młodych Bo
jowników o Pokój, 5 bm. odbY· 
ly się w cały kraju biegi szta
fetowe. Zgromadziły one na 
starcie zawodników i zawo
dniczki wszystkich zrzeszeń i 
pionów 3portowych. Po zakoń
czeniu sztafet odbyły się zebra
nia, na których sportowcy z ra
dością powitali rozpoczęcie się 
w Berlinie III światowego Zlo
tu Młodych Bojowników o Po
kój. 

W Łodzi startowało 5 ntafet 
na dystansie 2.000 m. Zwycięż~'
ła sztafeta Spójni w czasie 4:20 
przed Włókniarzem i Budowla-
nymi. 

Koncert gry 
dali w Berlinie 

Olłkarze Dynamo (Moskwa) Na studionie miejskim w Gdyńi z;a. 
kończył się 4·ialapowy wy~dit kolar· 
ski ,.Brzegiem Bałtyku", zorganizowa· 

1>1odz. przed Gwardią Warszawa 
(Kłabiński, Jar7.ąhek, Sypniewskij 
31 :53,35 j\odz. 

S7.ei'ćdziesięciu czterech boJr ... e- Z o.ka.JQJ otwarcia. Ul Swi~._.. .... ..,.," 

ny dla uczczc11ia 
II Zlotu Młodych 
Bojowników o Po
kói w Berlinie. 

Ostatni etap wy6cij.1u ze Słupska do 
Gdyni (dł . !Jl km.} wygrał Mazurek 
[Ogniwo-Lublin) w czasie 3:49,44 
przed Klabińskim, Lasakiem, Swier
czem i Kapiakiem. Wrz;esiński miał 
r.a trasie upadek, oraz dwa defekty 
i przybył na metę na 11 miejscu. 

Wyścig zak1J1i
czył się zwycięst
wem Klabińskiel"(o 
(Gwardia - W ar· 

. szawa} w czasie·- COSA i 
15:47:10 · !(odz. 

Spartak 
tracą punkiy przed Wójcikiem 

(CWKS} -15:50,31, 
Kapiakiem (CWKS) - 15:50,43, Wrze- w mistrzostwach ZSRR 
sińskim (Kolejarz • Warszawa} W meczu o mistrzostwo ZSRR w 
15:58,59, Świerczem (Włókniarz- piłce nożnej zespół Daugara (Ry-
Lódź} i Rzeźnickim (CWKS}. 

1 

ga) pokonał WWS 2:0 (1:0), CDSA 
. W klasyfikacji zesi;>ołow.~i . zwy cię· zremisował z moskiewskim '!'orpe
zvł CWKS w składzie Wo1c1k, Ka- do 1:1, a Spartak (Moskwa) me roz
piak, Waliszewski czas - 31:4.0,181 strzygnął spotkania z Górnikiem 

(Stalino) 1:1. • 

li I• •tk k . W tabeli prowadzi COSA - 32 1ga pl ars a„. p_kt. (22 gry), przed Dynam? (~~ili-
. s1) - 31 pkt. (23 gry), Gormk1em 

W meczach o mistrzostwo II ligi (Stalina) - 28 pk. (22 gry) .i . Spar
piłkarskiej uzyskano następujące wy- takiem (Moskwa) - 25 pkt. (22 gry). 
niki: 

Grupa I: Gwardia 
(Słupsk) Kolejarz 
(Gdańsk} 0:2 (0:1), Kole· 
iarz (Bydgoszcz) - Stal 
(Poznań} 2:1 (0:1), Kole· 
1arz (Toruń} - Stal (Wro 
cła w} 1 :O (O:O}. 

Grupa II: Włókniarz (Widzew} -
Spójnia (Warszawa} 3:0 (1:0). 

Grupa Ili: Górnik (Wałbrzych} 
Stal (Lipiny} 4:1 (2:1), Górnik (Zabrze} 
- Budowlani (Opole) 2:1 (O:O}, Ogni· 
wo (Częstochowa} - Górnik (Bytom} 
6:2 (4:1). 

Grupa IV: Gwardia (Kielce} - Stal 
(Sosnowiec} 4:0 (1 :O}, ,Ogniwo ('Par· 
nów} Włókniarz (Chełmek} 3:0 
(1:0), Górnik, (Knurów}, Stal (Dąbrowa 
Górn.} 3:0 (1:0). 

„. i o. wejście ·do li ligi 

Kraków przoduie 
wśród gimnastyków 

ZS Ogniwo w li i Ili klasie 
W Łodzi rozegrane zostały mistrzo

stwa gimnastyczne ZS Ol!niwo. Duży 
sukces odnieśli gimnastycy i gimna
styczki krakowskie, zajmując więk
szość czołowych miejsc. Poziom 
mistrzostw, które rozgrywano w kla· 
sie III i II był dobry. Jedyna zawod
niczka klasy I, Wojciechowska, star
towała poza konkursem, dając pokaz 
pięknych ćwieczeii. 

W spotkaniach piłkarskich o wejś· 
cie do II ligi uzyskano następujące 
wyniki: 

Grupa I: Kolejarz (Szczecin} W zawodad1 o misfrzostwo ligi 
Gwardia (Koszalin) 4:1 (2:0). żużlowej, rozegranych w Warszawie, 

Grupa Il: Włókniarz IB (Łódź} Unia pokonała Gwardię 32:21 pkt. 
Gwardia (Olsztyn} 2:2 (1:1) . Najlepszymi zawodnikami na torze 

Grupa III: Gwardia (Lublin} byli Olejniczak i Woźniak z Unii, któ-
Włókniarz (Krosno} 4:0 (3:0), Stal rzy v:vgrali wszystkie swoje biegi. 
(Skarżysko} - Ogniwo lB (Krakqw) zdobywając po 9 pkt. Obaj uzyskali 
3:0 (1:0). najlepsze czasy toru - 1:27,4 min. 

Grupa IV: Kolejarz; ($widnica} - Jedyny bieg dla Gwardii wygrał 
Ogniwo -(Wrocław} 2:1 (O:l}, Górnik 

1 

Garyantosiewicz, który zdobył dla 
(Radzionków} - Unia (Racibórz} 0:2, swojej drużyny najwięcei punktów 
(0:1). - 6. 

rów w 10 wagach startować będzie Zlotu M\odych Bojowników o Po
o~tatec:inie w turnieju pięściarskim kój odbył się na stadionie im. ·wa.t
o akademickie mistrzostwo świata. tera. Ulbrichta w Berlinie mecz pił
Losowanie nie zostało przeprowa- karski między ezołową drużyną 
dzone do chwili obecnej, trudno Związku Radzieckiego D:v.namo 
więc mówić cokolwiek o szansach (Moskwa.) i reprezentacją NRD. 
zawodników polskich. Ponad 80 tys. widzów oklaskiwa-

W turnieju pięściarskim za.wo- lo piękną grę piłkarzy radzieckich, 
dnik odpadać będzie dopiero po którzy zwyciężyli 5:1 (3:1). Drużyna. 
dwu porażkach, tak, że każdy bo- moskiewska. zademonstrowała wy
kser ma. szanse, mimo jednej prze- soka klasę, imponując doskonalą 
granej, zdobyć złoty medal. kondycją. i wyszkoleniem technicz-

• * * nym. W zwycięskie.i drużynie wy. 
Piłkarze polscy znają Już sw~·ch \ różnił się bramkarz Chomicz i Tro

przeciwników oraz regulamin tur- fimow w ataku. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych ślusarzy, elek
tromontera, robotników gospodar
czych, transportowych i stolarzy za
trudnią natychmiast Łódzkie Zakła
dy Przemysłu Drzewnego w Łodzi, 
ul. PKWN nr 9-11. Zgłoszenia oso
biste do sekcji personalnej. 585 

Tkaczy(ki) uc:zniów(ce) na tkalnię i 
przędzalnię oraz robotników gospo
darczych zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysłu Baw~nianego im. 
J. Marchlewskiego. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział personalny, 
Łódź, ul. Ogrodowa 17. 586 

Prządki, przewijaczki, ucznów(ce) na 
tkalnię i przędzalnię, tkaczy(ki), ro
botników gospodarczych, transpor
towych, tokarzy, ślusarzy, pracow
ników do ,Straży Przemysłowej i Po
żarnej zatrudnią natychmiast Zakła
dy Przemysłu Bawełnianego im. St. 
Kunickiego,w Łodzi, ul. Rembielfń
skiego 12-24. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje wydział personalny. Że
romskiego 137. 588 

Przędzalników na przędzalnię fran
cuską, prządki na obrączniaki weł
niane (francuskie), czyściarzy na 
zgrzeblarki, sortowaczy(ki) wełny, 
pracownice na czesalnię „Argony" i 
na wełnę, robotników gospodarczych 
i transportowych zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Wełniane
go im. Gw. Ludowej w Łodzi, ul. 
Gen. Wróblewskiego Nr 19 (Kątna). 
Zgłoszenia osobiste do wydziału per
sonalnego. 589 

Księgowego bilansistę poszukuje 
Spółdzielnia Robót Budowlanych 
„Granit" w Łodzi, przy ul. Wschod
niej nr 72. 596 

Dziewiarzy oczkarkowych, cewiacz
ki, 3-ch pracowników do Straży Prze 
mysłowej, 1-go portiera, pracowni
ków fizycznych do prowadzenia kar
toteki i robotników gospodarczych 
zatrudnią od ząraz Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego im. T. Rychliń
skiego w Łodzi, Al. Kościuszki 23-25. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje wy
dział personalny. 590 

Ślusarzy narzędziowców (na wykraj 
niki), ślusarzy - monterów, tokarzy, 
robotników gospodarczych i trans
portowych przyjmą Zakłady Mecha 
niczne im. J. Strzelczyka w Łodzi, 
ul.~.Piotrkowska 217. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dział kadr. 597 

Wykwalifikowane szwaczki poszuku 
je Spółdzielnia Pracy „Przodowni
ca", Łódź, ul. N\lrutowicza 57. 599 
Nakładaczki wykwalifikowane i ma 
szynista na pedały drukarskie po
trzebni. Spółdzielnia Pracy „Ety
kieta", Piotrkowska 157. 600 

SPOŁDZmLNIA PRACY 
„SŁA W A" 

Łódź, Południo:wa 78, tel. 262-83 
zawia:damia, że z dniem 22 lipca 
1951 r. dział usługowy napraw 
maszyn biurowych z ul. Połud
niowej 78 został przeniesiony .na 
ul. Kilińskiego 126, tel. 238-79. 
Poza tym spółdzielnia posiada 
punkt napraw maszyn biurowych 
ul. Piotrkowska 120, tel. 264-81 i 
punkt konserwacyjno - montażo
wy maszyn biurowych ul. Więc
kowskiego 5, tel. 200-84. W naj
bliższych dniach zostanie urucho 
miony punkt napraw maszyn do 
szycia przy ul. Jaracza 40, tel. 
264-11. 593 
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